KURJER WARSZAWSKI 
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D. 11. Listopada. — Rok 1834. ^ Re 
7 ae ei Waoreks | gjek, ZN 

N. PAN, na zaświadczenie JO. Feldmarszełka 
X cia Marszewskiego, ga gorliwość w służbie, 
pajłaskawiej udarować raczył P. Lebisz da- 
wnika Urzędu Municypaln"go M. $. Warszawy, 
brylaentowym pićrścienicjn; a zegarki złote op 
trzymali, Kominissarze cyrkułowi: 3go Zmie 
„jewski, 5 i Ggo Duszyński, 9go Jankowski i 
10g0 Rondarzewski. — Ña posiedzeniu wczo- 
sajszem Rady Stano Królestwa Polskiego, wy: 
konali przepisaną przysięgę, Członkowie tejże 
Rody, Xżę Walenty Radziuj/? i Hrabia Koş- 
sakowski, — Przybył do tntejszej stolicy Pał- 
kownik Sobolewski, z Cesarskiego korpusy in- 
~ łenjerów górniczych, który znajdował się pa 
teraźniejsze posiedzeniu badaczów natury w 
Sztutgardz'e. — Wrzoraj w Redakcji Kurjera 
dla pogorzelców Opatowa, T. G. złożył du» 
kata w złocie. — Do gazet Warszawskich poda- 
no rozprawę iak niezmiernie użytecznem iest 
bodowanie Jedwabników, ile prsez to ludzi 
może mieć zarobek. a kraj Korzyści; wymienia 
Autor kraje europejskie w których to hodowa* 
pie zaprowadzono 1 ile przez jo skorzysteno; 
dowodzi że z łatwością i w naszym kraio mo» 
głoby to nostąpić; przyczem tak donosi; 9 W Pol. 
sce ga Króla Stanisława Augusta zaczęto roz- 
mnażać drzewa morwowe i iedwabniki, jak o 
tem świadczą iesącze stare draewa tu i owdzie 
poiedyńczo sloiące, np: wogrodzie Belwider. 
skim, na piaskach ze fabpyką tabaki przy Po- 
wązkach, w większej ilości we wsi Słarygród, 
w Kazimierzu nad. Wiata, i w wielu innych 
wsiach rządowych i prywatnych. Czyliby daiś 
przy chwalebuej dążności ką wzniesienia do- 
brego bytu w narodsię, przedsięwzięcie to w 
naszym kr»ia nie udsło się; Sąd o tem sosta- 
wiemy Światłej uwadze znawców i gorliwych 


ogólnego dobra miłośników,* — Dziś pod Nr 


302. Jutro; ŚŚ.-5 Braci Polaków. 


532 przy ulicy Podwał w sali Billardowej, dae 
ny będzie Koncert wokalny i instrumentalny 

rzez Tyrolezyków. — Weżoraj w teatrze Roze 
maitości po Dniówce, przywołany JP. Jasiński. 
— NB. W wcześniej wyszłych exemplarzach 
wczorajszego Kurjera, na szej stronicy w 2m 
przedziale w 27 wierszu, zamiast złp. 300,000, 
być powinno 1,300.000. 

Z Petersburga 18 (30) Pęździernika.— (Dal. 
sza wiadomość o pobycie N. PANA w Niłaym 
Nowgorodzie), „ligo o ll rannej, CESARZ 
Jmć oglądał koszary i lazaret 3go uczebcego 
pułku karabinjerów i musztrował ieden batas 
ljon tegoż pułku, bataljon garnizopu. Niżoe- 
Nowgorodzkiego i oddział kanłonistów, anaj- 
duiący się tamże przechodem z Tobolska. WN, 
Pan udał się potem na mury Kremlinu, aĝe- 
by ztej wysokości obejrzeć okolice miasta, 
zkąd nda? się do Cerkwi $. Mich ła i Wnie- 
bowzięcia, z których pierwsza była niegdyś pa» 
łacowa kaplica WW. Xiążąt Rossyjskich, Wie- 
czorem, N. Pan raczył obeczością Swoją ue 
świetnić bal, dany przez szlachi* i opuścił Ni. 
żny-Nowgorod o l0ej, ndaiąc się do W tadi- 
miro. Niepodobńa wyrazić radości, którą miesg** 
kańcy Niżao-Nowgorodu przeięci byli ogląda- 
iąc Monarchę. Dokoła gubórnatorskiego dowu, 
w którym Cesarz Jmó się zatrzymał, tłumy 
papetniały ulice do takiego stopnia, że prze: 
iazd prawie całkiem był załamowany, Wszy- 
stkie oczy były zwrócone na okna, ażeby choć 
na chwilę ujrzeć N. Goście. We wszystkich 
przechadskach i przeiazdkach J. ©. Mości pe 
mieście, lud cisnął się po drodze i przepro- 
wadia? Go okrzykami radości. W drodze z Ni- 
fne-Nowgorodu `do* Władimira, IN. Pan spot. 
kany był pod Muromą przez kopców tego mia- 
sta, którzy mu ofiarowali chleb i sól, J.C, Mość 


— 164 — 


przebył Qkę w pięknie ozdobnym Dacie, wio- 
słowanym przez sybów zoskomitszych kupców. 
Wysiadłszy na drogim brzegu, Cesarz, przee 
prówadsony Uumem ludu, udit się do Cerkwi, 
skad wychodząc wviadź do poiazdu i w dałszą 
puścił się drogę. l3go b. m. o8 wieczór, N. Pan 
w pajlepszem zdrowiu przybył do Władimira, 
16 z.m.v.s, I. C., M. Gessrzewicz Następca 


W. X. ALEXANDER MIKOŁAJEWICZ, w to=* 


warzystwie Kuratora Swego Jenernł- adjutanta 
Xcia Liven, wyiechał do Moskwy. —- Gazety 
Petersburskie umieściły  pastępniący list N. 
(Króla Szwedzkiego do N. CESARZA Jegomości. 
„> Wajiaśni:jszy Pania i Bracie. Stosunki szcze” 
re i prayiaźwi, które stale się uiczyinywały 
po międz$ ś. p. Cesarzem ALEXANDREM a 
Moa, którym Wasza Cesarska Mość, od sa- 
mego na tron wstąpienia: dalsze trwanie nadać 
raczyłeś, e które ocemić umiem, ieduoczą mię 
ze wszystkiem co przypomina pełną sławy pa- 
mięć Monerchy, którego utrata tyle dla Nas 
była dotkliwą. W. Cesarska Mość zamierzasz 
wirótce poświęcić Mu pomoik i Ja cznię po- 
trzebę mieć przy W. C. Mosci w tem oroczystem 
zdarzeniu, udzielaego mych uczuć tłumacza. 
Wybor mój padł pa Jenerała Hrabię Gustawa 
de Łiwenhielm, kawalera. Mych orderów i 
Mego Ministra przy Królu Jmci Francuzów. 
Men Jenerał wracaiąc terasz do swego miejsca, 
będzie miat zaszczyt złożyć W. C. Mości ni. 
pieższe pismo, uczczony łaską i względami ś. 
p- Cesarze ALEXANDRA, pokilkakroć uły- 
„wany do zawarcia i usłolenio związków iakie Nas 
iednoczyły, walczący za tęż samę sprawę” w 
pomiętoych epokach, które ugruntowały dzi. 
siejśzą organizacją Państw, umniemałem, że obe- 
cność jego w Petersburgu, w doin przyszłego 
Września, (30 Sierpnia) będzie widzialnym do» 
wodem sxczerego udziału jaki biorę w pobad- 
kach mifości braterskiej i powszechnego uwiel- 
bieria które inavgurecja tego pomnika ma w 
obliceu Europy obwieścić. Zleciłem nadto Hro- 


A 


bi Łewenhielm iżby w imieniu Moiem powtó- 
rzył Waszej Cesarsiqiej Mości te, o czem W. 
C. Mość, iak tuszę Sobię, iesteś przekonanym, 
to iest zapewnienie szczerej przyj.żui bwyso. 
kiego poważenia, z iakiemi iestem, Najisśniej. 
szy Panie i Bracie, Waszej QCes-rsko-Królew- 
skiej Mości, Życzliwym Bratem, (podp.) Aaro? 
Jan. — Szstokolm 24 Sierpnia 1834. (T. P.) 
Anglja.— Donoszą z Loudyao d. 28 z. m. 
ġe kilku nowycb' Aiestów Mon Aaroła miało 
przybyć do tej stolicy, msią pełnomocnictwo ł 
pieniądze od Karlistów dla zakupieńia różnych ` 
potrzeb woiennych; niewiadomo dołądiak rząd 


-~ Aogielski postąpi #“ aimi. — Król Aogielski 


miał przesnaczyć nagrody dla tych robotni- 
ków, którzy najgorliwiej ratowali w czasie po- 
taru zabudowań Parlamento. Zapewoisią, łe 
w czasie tego połaru, zgiaęło kilka ważnych 
papierów, ktore wyrzucono gdy ratowano oschi* 
wom. Tente Król przesłał Panującemu X. Brun- 
świckiemuy kilkanaście Ghastów Angie]; rzadkiej” 
rassy, wartałących kilka tysięcy gwineów. — ` 
W Londynie zukończył życie w największej ng- 
dzy ieden z Symontstów. — D. 29 s. m. Król 
Angielski przybywszy z M insó> do Londynu; 
odbył kapitużę ordern Łazięnnego se wszel- 
kiemi obrzędaai, ua której mianował kilku no» 
wych kawalerów vóżnych klas togo% orderu. 
Hiszpanja.— Od kilku doi rozchodzi się po- 
głoska o ważnej bitwie stocaonej prtez Karli- 
słów z Jzabełlistami, lecx ieszcse pic o niej nie 
ma pewnego. — Skarb Królowej tak iest wy- 
cięczony, de wojsko nie bywa iuż repolarnie 
płatne. Tea vead usiłoie koniecenie zaciągnąć 


nową połyczkę, ale » trudnością adóła to u. 
„skotecznić. — Opisać trodno iak ołęropny m był 


dzień 6 z.+n. dla mięsskańców Aarźaieny; nagle 
deszcz spadł tak gwałtowny, Że wszystkie u- ć 
lice zalane zostały w ciągu kilku migut, a z dol- 
nych mieszkań lodzie musieli ustępować; prze- 
rażaiące grzmoty i bicie piorunów trwało przez > 
kilka godzin, nakoniec trwoga doszła do naj- 
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wyższego stopnia, głyż dało się uczuć trzęe 
sienie ziemi! — Ńźy panuiący Zuńieski, pobie- 
rá rnęczuą pensją z Hiszpanji, lecz gdy dotąd 
pisuznał Jzabełli Królową, ta pensja została 
welirzytweną, 3 

i tochy.— Donoszą e Neapolu, że Wojsko 
Neapolstańskie iest teraz w bardo dobrym 
Stanie, od czasu panowania teraźniejszego Kró: 
la, który iego administracją i organizacją zna* 
cznie połepszył. Wielu officerów w podeszłym 
piecku, miezdatnych do frontu, dostało pen- 
sje, na to miejsce wielu zdatoychinłodych pod. 
officerów i śotnierzy postąpiło na wyłsae sto- 
"pnie. Marynarka iest takńe w dobrym stanie i 
Ria kilkanaście wielkich okrętów — W Rzy. 
«mie znowu uwięziono kilkanaście osób. — Rot- 
szyld znowu miał posłuchanie u Ojca $go na 
wsi. Stan skarbu Papieskiego w tym czasie iest 
taki, Że może się obejść bez nowych podatków 
i pożyczki. 


Francja. Donoszą z Paryża d. 3] e. m., 


be Xiążę Orłeański poświęca się teraz oajwię: 
cej nejskomości i wszelkim trudom iakich tof- 
nierz zwykle doznaie, z tego powodu odbywa 
częste podxółe dla zwiedzenia wojska w różnych 
prowincjach, w drodze nie chce kadnych wygod 
i iada swykle w gasie podróży co w oberży 
lub w karczmie, sostać możę. — Strażo grani. 
czne tak są gorliwe w dopełniaoła rządu Fran: 
aby miano baczność na ludzi i rzeczy , prey 
tejże granicy, Że nie wpuściły do Hiszpaoji dros 
kowanej Modlitwy o oddolenie cholery, mpais» 
maiąc, że to iest odezwa do Karlistów! — Xżę 
Talejrand miał w swej maięlaości dać świełae 
festyny dla Xeie Orleańskiego t bardzo wielu 
anakomitych osób zaproszonych a Paryła, lecz 
oddalenie się Marszałka Žerar i wieści o amia- 
nie Miaistćów zasępiły cały dwór, a Xżę Orleańs 
ski wrócił do Paryża wcneściej nič było ułożono. 
„= Jedna z gazet Paryakich donosi, że Król We- 
apolitrdhski uznał Don arola Królem Hiszp: 
ito uznanie iuż praestat wsagsikim dworom, 
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Rozmaitości. — Niewidzialńi goście. Pod 
tym tytałem najpóźniejszy numer gazety An- 
gielskiej Glob zawiera artykuł, który tu do- 
słownie umieszczamy: „Wielkie w ostatnim ty- 
gódniu wrażenie w szpitaln w Greenwich spra- 
wiła następviąca nadawyczajna, i dotąd trwaią- `> 
ca okoliczność, w mieszkaniu jednego č Office- 
rów tego zakładu, Porucznika Rivers.. W pier= 
wszym dniu tygodnia familja-P. R'oers prze- 
rałona została słysząc łe ieden ze dzwonków 


w mieszkania będących, zaczął dzwonić sam, 


bez żadnej widzialnej przyczyny. Wkrótce toż 
samo uczynił i dzwonek przywiązany w drugim 
pokoiu, i nakoniec wszystkie wiele ich było, 
połączyły się w iedenogłuszaiący koncert, któ+ 


ry po nieiakim czasie ucichł, ale kilkakrotnie 


jeszcze w ciągu dnia się powtórzył. Nastąpiło 
badanie, ale nic nie wyśledzomo, covy mogła 
ten wypadek wytłumaczyć. Dzwonki nie prze- 
stały dzwonić przez dni następuiące, i dotąd 
przyczyna tego zostaje taiemnicą. Kobiety z fae, 
milji P, Rivers tak są przerażone, Że się wy- 
niosły z mieszkanie. Ścisłe śledzenie rozpo 
częło się na nowo; badano służących, stawiano 
warty pray dzwonkach, ole nio nie odkryto. Nie- 
iaki P, Thame umyślił poodcinać dróty, utrzy* 
moiące rączki dawonków, i wtenczas wszystko 
umilkło; lecz iak tylko na nowo przywiązano 
dróty, rozpoczęło się natychmiast dzwonienie. 
P. Biknell, Prokurator szpitalu, ikiłku innych 
uczonych, przychodzili umyślnie dla dociecze+ 
pia coby to być mogło i byli świadkami tego 


„dziwu. Przedwczora P. Bate przyszedł także, 


sprowadzony ciekawością. P. Rivers. pokazał 
mu że zewnętrzny dzwonek, u drzwi prowadzą. 
cych na dsiedsiniee, jeden tylko iest milcsący, 
gdyś go przywiąsano. Ale ledwo to wyrzekł, ` 
gdy i ten zaczął się głośno odzywać. Dziwny 
ten fenomen trwa dotąd i nikt nie wie co o 
tem myślić, 
PRZYIECHALI do WAASZŁAWY. f 
Jabłonowski Rom: Hra: z GowaTezewa; Gostkoy= 
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gki Sęlzia Poko: 2 Mazór, Bączyński Teor Dzie: z 
Wałewio- Saski Wik: Dzie: z Lipia, "Grodziński 
Wi: Dzie: z Świecina, Wilkxyski Ai: D. z Waliszew. 
DONIESIENIA. ` : 
Kommissarz Administracyjny Cyrkuła 2 i 3 
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"M. S. H arszawy, 

Na skutek Uchwały Rady familijnej zd. 7 b. m. 
ir. podaie do publicznej wiadomości, iż sprzedane 
zostaną przez publiczną licyfacją ruchomości, Gar- 
deroba, Bielizna i Pościel, a to w d, 14 b. m. i r. 
o godzinie 3 z południa w domu ptzy ulicy Zielo- 
nej pod Nr 2077, za gotowe pieniądze nstychmiast 
płacić się maiące, - L; "Piotrkowski. 

Frawnie zsięte ruchomości isko to: Qbtazy olej- 
pe, Szafy, Krzesła, Komody, Stoły mahoniowe, Ta- 

belle, Maszyna do robienia ognia, Nusleia, Buty; 
| Szuba męzka szopamwi podbita, Kuferek mahonio- 
wy, Boa i peleryna sobojowe, Samowar, Waliza, 
Łóżk», Zegar, Garderoba męzka i t,d. wd. 13 Li- 
stopada r. b. ogodzinie 11 zrana, przez publiczną 
licytacją na targu Ordynackie zwanym, sprzedane 
będą. — Józefat Magnuski, K, T. C..W. M. ' 

Wd, 12 Listopada r b. o godzini« 10 z.rana, przy 

iey R mek owego Miasta pod Ne 301/8, prawnie 
s: nak Eog g fetorowić:ż Sory, Śsały, BE. 
ki, Zegar, Lustra it. p: sprzedane zostaną przez paz 
bliczną licztacją a to za gotowe pieniądze więcej 
dniącemi, — Stan: Nowcą, K, T. G, w, M. l- 

Dnia 12 Listopada r. b. ogodzinie 11 przed połu- 
dniem w Warszawie przy ulicy Twardej Nr 1088, 
Szafy, Komody, Kanapy, Krzesła, Zegary, Tóżka, 
Lustro, Konie, Cegła palona, Belki it. p. przez pue 
bliczną licytacją sprzedane zostaną. = Edward Mar 
rjewskię K, Ts C. W. M. 

Wd. 25 þ. moir o gódzínie 11 rego sprzedane» 
mi zostaną w ynka- miasta Rawy prawp-e zaięte 
ruchomości jako to. Pantaljon mahoniawy, Szafki, 
Szafy, Stoły, Kantorek, Lustra, Zegar wiedeński, 
a to za gotowe więeęej daiącemy pieniądze. — D y- 
dyński, KTC- W. M.” - f 

W dnin 12 m.,-b.o gódainte:10 z rana w Warsza- 
wie przy ulicy Nowól:pin w down pod Nr 2412/13, 
niezawodnie sprzedane będą prżrz publiczną Licy- 
tacją prawnie zaiete rąchomości-iako to; Miech ko- 
wolski, Komadła, Młoty, Szrubsztaki, i inne narzę- 
dzia Kowalskie, oraz rozmaite Sprzęty domowe. — 

ddam Łukaszewicz K. T. C. W. M. 

W dnin 12 h.m. r. o godzinie 10 przed połu- 
dniem w Warszawie przy ulicy Zielnej w domu Nr 
4433, prawnie zaięte- Bu:hemości jalo te: Stolik, 


y 


„Zaiąc zpodlewą Jub sałatą. Mostki cielę: 


Szafa, Paiąk, Kocioł, Rądle, Kantorek, Dustro, 
Zegar, it,p,'7«5 w dóiu tymże o gódzinie' 2 z poja 


“dnia przy ulicy Solec pod Nr 4942, iskoto: Zegar, 


Kopsrsztychy, 'Stoliki,. Lustro, Stołki, Komoda, 
Szafa; Kavapa, ©óżko, i t. p. przez publiczną Li. 
*©ytacją sprzedane zośiany, — Wińc: fHartyński K. 
' -Niniejszym wiadotio ożynię, iż na skutek prawnie 
dokovanego zajęcia sprzedawane będą przez publi. 
tzną Licytacją ze gotowe pieniądze matychinjasę 
płacić się miane, rozmaite Obrazy ołejno imalowa- 
ne tak oryginały iako eż kopje różnych Artystów 
a to wmiejscu' exystenoji Galerji tychłe obr:zódw” 
w Waerseąwie przy wlicy Rymarskiej w domu pod 
Nr 739, naQm piętrzó. Sprzedaż onych tospoczjia 
się-w doin 14 m.ir.b. ogodzinie 10 zraną i koh-- 
tjnuowaną bęlsie w dni następne wyiąwszy Nie- 
Azielę.— Adam fukaszeicz K, . ' KZ 
Z powodu’ piękntj pogody od. dnia dzisiejszego 
rozpoczeła się Licytacja na różne towdry ` galantes 
pyjne, — PER, ©. Bergmann. © 
` Żona PIOTRA KALINIARA, nieniiąc o wy 
Mężu. wiadomości od lat 4 Upraszą ò. uwiadorzig= 
nie 6 nim do domu Przytułkn'i Pracy, ` 7 
Zgubioną KAMIZELKI. możaa odebrhć za udo- 
wodnieviem w Drukarni Runrjera, ; => 
Z powodu -niespodaieywanego wyiezdu, iest do wy- 
naięcia każdego czasu LOKAL, składarący się z3ch 
Pokoi czystych, Przedpokoio, Kuchni, Piwnicy, 
Góry i Drwalni na fm piętrze przy ulicy Nalewki 
Nr 2264; wiadomość w tymĉe domu u Stróża, > 
Przy ulicy Wspólnej pod Nr 1654, e powodn od: 
jazdu z Warszawy, iest do sprisdania MAGIEL. 
Jutro u Majewskiego przy” ulicy Bednarskiej 
SNIADANIĘ: Ferduta na buljo:, Roso? zpierożkań,, 
foszer 
Kapton zserde:, Polędwica z piure csbolo:, Szpeka 
nedla frankfptskie z kart fla:, Potrawa zindyka a 
pieczarka:,Sznycel wiedeń: z grorzk:, Dort Krófew ski. 
` Jutro u Iogaskiego przy ulięy Długiej Nr 350. 
SNIADANIE: Kaczki dzikie i Cyranki z rożna, Roe 
popatwy pieczone, Comher saroi, Polędwica 3 pięnzar:, 
Pieczeń cielę: z korniszo:, Zrazy polskie z chłopską: 
kasząyCynadry woła:, Pierożki z serem zawie, Szny- 
cel zgrosz:i marchew:, Gołąbki pieozo:, Zbpa grot 
ghbówa, Rosoł, i inoe p-trawy, f 3 
Dziś rano ciepła stopni 3 Wozora) w potu: ? 
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro kryteądrzwi, 
Zapomnienie, i wszy saa Komedjo-0 pera 50,000 
Talarów. i 
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